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czestników witali u wejścia do sali prezydent dr. 
Leo z wiceprezydentami Szarskim i Sarem. Mimo 
przestronności sal w gmachu starego teatru  już 
około 1 1  wieczór miejsca było bardzo mało, liczba 
uczestników bowiem dosięgała 2000 osób. Zjawili

poje, a było tego tyle, iż prawie wszyscy obecni 
mogli się posilić.

I brać strzelecka krakowska nie pozostała w ty ­
le, ale korzystając ze zjazdu pokrewnych tow a­
rzystw  z Galicyi, postanowiła według starodawnego

Państwo Paderewscy przybyli po godzinie dzie­
wiątej. W prowadził ich na salę król kurkowy, dr. 
Guńkiewicz, wraz z prezesem tow arzystw a dr. S ta­
niszewskim i braćmi strzelcami, których większość 
była w wspaniałych strojach polskich. Paderewskie-

Gru^a frontowa, przedstawiająca ks. Witolda nad zwłokami Krzyżaka. Grupa tylna, przedstawiająca kmiecia polskiego.

się tam wszyscy dygnitarze, którzy brali udział 
w obchodzie,' więc marszałek hr. Badeni, prezes 
Koła polskiego dr. Głąbmski, wielu posłów, człon­
kowie deputacyi zamiejscowych, literaci, przedsta­
wiciele prasy miejscowej i obcej, bardzo wiele pań 
w w ytwornych toaletach i t. d. Doskonała orkie­
stra  p. Czyżowskiego przygryw ała na jednej z ga- 
leryi przez cały czas zebrania. W  jednej sali zasta­
wiono stoły zimnemi potrawami, podawano też na-

ceremoniału uczcie fundatora pomnika króla Jagieł­
ły i otworzyć swe podwoje dla gości ze wszystkich 
dzielnic polskich i Polaków z Ameryki. Bractwo 
strzeleckie wystąpiło z tradycyjną gościnnością i oka­
załością. U wjazdu umieszczono napis: „W ita jc ie!“ 
drogę oświetlały duże płonące gwiazdy gazowe. 
W  sali urządzono w ystawę pamiątek strzeleckich 
ze srebrnym kurem, darem króla Zygmunta Augu­
sta, w pośrodku.

go powitano okrzykami, pani Paderewskie) wręczo­
no bukiet.

Po podpisaniu aktu pamiątkowego, przekazują­
cego potomności uroczystość chwili, wszedł na salę 
król w towarzystwie obu marszałków, pp. Perosia 
i Bialika. Króla poprzedzała straż kozermków. W szedł­
szy do sali, stanął na estradzie, a gdy goście, na 
dany przez marszałków znak laskami, uspokoili się, 
zaprosił ich do zajęcia miejsca przy stołach.

Pot. Kuczyński i Guriler, Kiaków
Grono literatów i dziennikarzy, którzy uczestniczyli w obchodzie grunwaldzkim,


